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Ponadto za Jego rządów i za Jego głównie sta­
raniem odnowiono klasztor Braci Miłosierdzia i znaj­
dujący się przy nim kościół Świętej Trójcy. —
0. Bernatek, choć ciężkie nieraz dla Zakonu przy­
chodziły chwile, nie zrażał się przecież nigdy tru­
dnościami, ale szedł śmiało naprzód, dając tem pię­
kny przykład wytrwałości młodemu pokoleniu. Nie 
należy także zapominać o tem, iż On właśnie doło­
żył starań, aby w szeregach zakonników było jak 
najwięcej Polaków.

Przez lat ośmnaście pracował Jubilat jako przeor 
w krakowskim konwencie, poświęcając się zawsze 
dziełom chrześcijańskiego miłosierdzia, nie przyjął 
też ofiarowanej sobie godności prowincyała, wolał 
natomiast, jako zwykły zakonnik, gdy siły już za­
częły odmawiać, powrócić w ukochane mury i mię­
dzy tych biedaków, dla których dobra całe życie 
swe poświęcił.

Nie pozostał przecież i teraz bezczynnym, po­
dejmując, jako dyplomowany magister farmacyi, pracę 
w aptece szpitalnej, obecnie zaś zajęty jest w aptece 
wojskowego szpitala epidemicznego, pomieszczonego 
w zabudowaniach Braci Miłosierdzia, z całem zapar­
ciem pracując dla dobra chorych.

Za swe zasługi spotykał się 0. Letus Bernatek 
już niejednokrotnie z dowodami uznania tak ze strony 
sfer najwyższych, jak i całego społeczeństwa, otrzy­

zefa, złoty krzyż zasługi z koroną i honorowy me­
dal za czterdziestoletnią wierną służbę.

Dziś, gdy Czcigodny Jubilat spogląda na pół­
wiekowy okres swej mozolnej, a owocnej pracy, 
może o sobie z dumą powiedzieć, że życia nie zmar­
nował, a nazwisko swe prawdziwie zlotemi głoskami 
zapisał w dziejach Zakonu, Krakowa i całego pol­
skiego społeczeństwa, które nigdy nie zapomni tych 
zasług, jakie dlań położył ten cichy zakonnik, pra­
wdziwy opiekun biednych robotników i rękodzielni­
ków.

Oby Mu długie jeszcze lata danem było patrzeć 
na chlubny rozwój rozpoczętego przez się dzieła!

Lw ów  w czasie inwazyi rosyjskiej.
Teraz dopiero, po wypędzeniu Rosyan ze Lwowa, 

dochodzą prawdziwe szczegóły z czasów inwazyi 
rosyjskiej w tem mieście. Pisma codzienne są prze­
pełnione relacyami korespondentów, którzy zdołali 
dotrzeć do Lwowa i wiadomościami pism miejsco­
wych, które obecnie przytaczają różne kwiatki z go­
spodarki rosyjskiej.'Nie będziemy szczegółowo stre­
szczać tych opisów, znanych już z pewnością na-

mał też od Najjaśniejszego Pana trzv odznaczenia, 
mianowicie krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó-

Lwów w czasie  inw azyi ro sy jsk ie j: C h a ra k te ry s ty c z n e  

t y p y  kozaków .


